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ROK N (V) 


Rokotnicy 


znaleźli 


odpowied 


Robotnicy i pracownicy Wy- 
twómni Tworzyw Plastycznych 
w Pustkowie (których rezolu- 
cię podaliśmy we wczorajszym 
numerze) przejrzeli z niezwy- 


pakt atlantycki. 


Pakt atlantycki jest dyplo-| 
matycznym odpowiednikiem] 
potrząsania bombą atomową, 
I bomba i pakt miały na celu 


cja 
dowód niezbity, że nie pomożej 
ani szantaż ani terror, 

Trzy punkty rezolucji robot 
ników Pustkowa — to trzy bo) 
jowe hasła obrońców pokoju. 

Punkt pierwszy rezolucji — 
przystąpienie do Towarzystwa, 
Przyjaźni Polsko - Radziec-| 
kiej — to wyraz głębokiego 
zaufania robotników polskich 
do ZSRR, jako  najtrwalszej, 
opóki pokoju światowego, jà- 
ko potęgi zdolnej unicestwićj 
zamachy ciemnych sił imperiaj 
lizmu, jako ośrodka obozu 
państw demokratycznych, po- 
stępowych i pokojowych. 

Punkt drugi rezolucji — wej 
zwanie do przedterminowego, 


nasz wkład do 
potęgi obozu pokoju. 
co dnia potęga państwa so- 
cjalizmu — Związku Radziec- 
kiego. Musimy wytężyć swe sij 
ły, by dotrzymać mu tempa 
we wspólnym pochodzie poj 
drodze postępu 1 pokoju, Obok; 
nas wre praca w krajach de-| 
mokracji ludowej, wznoszą-| 
cych, jak my, fundamenty 50- 
cjalizmu. Nie wolno nam zo~] 
stać ani na krok w tyli 

W szlachetnym współzawod 
nictwie o wzmocnienie sił o- 
bozu postępu bierze udział każ; 
dy robotnik, chłop i praco- 
wnik umysłowy, Punkt trzeci 
rezolucji — wezwanie do pod-| 
jęcia inicjatywy robotników. 
Pustkowa przez wszystkie za- 
klady przemysłu chemicznego) 
— to wyraz tej właśnie soli- 
dńrności ze wszystkimi ludźmi 
pracy w Polsce, to poczucie, 
że wszyscy, którzy budujemy) 
Polskę Ludową, mamy te samej 
dążenia i cele na oku, Wiemy, | 
że wezwanie robotników Pust 
kowa spotka się z właściwym 
oddźwiękiem jak Polska dłu- 
ga i szeroka. 

Robotnicy Pustkowa. podjeli 
swą rezolucję z własnej ini- 
cjatywy. Zebrali się, aby przej 
dyskutować sytuację 1 zamani 
festować swe stanowisko wo- 
bec nowego zamachu na pokó, 
światowy. Znaleźli sami naj 
trafniejszą odpowiedź, Jest w; 
tej uchwale robotników Pust- 
kówa głębokie zrozumienie sy 
tuacji międzynarodowej, trze-| 
żwy osąd polityczny i są wla- 
ściwe wnioski praktyczne. A 
przecież Wytwórnia w Pust- 
kowie to niewielki stosunko-| 
wo zakład, zatrudniający pa- 
ruset zaledwie ludzi, położo- 
ny na uboczu, zdala od wiel- 
kich centrów przemysłowych. 
Rezolucja robotników Pustko- 
wa jest dowodem, że nie tylko| 
czołówka polskiej klasy robot 
niczej zdaje sobie sprawę ze 
swych zadań politycznych. Do 
wodzi ona ponad wszelką wąt- 
pliwość, że najszersze masy 
robotnicze, nawet na dalekiej | 
prowincji, są w pełni świado- 
me swej przodujacej roli po-! 


PONIEDZIAŁEK 11 


Zjednoczone Zakłady Prze- 
jnysła Gumowego — Wytwi 
nia Nr 5, niezależnie od po- 
wziętych zobowiązań związa- 
inych z przedterminowym wy- 
konaniem planu trzyletniego 
jw dalszym ciągu mobilizują 
swe siły dla przekroczenia za- 
mierzonych zobowiązań. 

Tow. Edward Sypniewski, 
krajacz kortu na oddziale opo 
nowym, oświadcza; 

— Dotąd kroję tysiąc sześć- 
set pasów kortowych dzien- 
uczczenia Święta 


współłowarzysza pracy z dru- 
kiej zmiany, tow. Stanisława 
|Ciesicisklego, do współzawod- 
Jnictwa. 

— W związku z Świętem 
|Pierwszomajowym mówi 
tow. Józef Chrzanowski, wul- 


uk opon dziennie i wzywam 
iwarzysza Władysława Mo- 
lednego, ob. Mariana Ciemno- 
Iczołowskiego, oraz pozostałych 
jwulkanizatorów mojej zmia- 
ny, aby podjęli takie same zo- 
Jbowiązania. 


PAŃSTWOWA 
CHŁODNIA 
SKŁADOWA 

ZAOSZCZĘDZI 


Na zebraniu — załoga Pań- 
Chłodni Składowej 


i-Majowego zaoszczędzić do 
dnia 30 kwietnia — pół milio- 
na zł, 


List Wallace'a 
do prez. Trumana 


NOWY JORK (PAP). Hen- 
ry Wallace wystosował do 
prezydenta Trumana list, 
którym zapowiada kon- 
jtynuowanie przez amery- 
jkańską Partię Postępową 
walki o pokój, celent ura- 
towania narodu przed kata- 
strofi 


KWIETNIA 1 


z sec Nr. 100 (1474) 


Robotnicza Łódź 


staje do czynu pierwszomajowego 


ałogi fabryk deklarują miliony zł. oszczędności i zobowiązują się 
do przedterminowego wykonania rocznego planu produkcji 


PZPDz. i W. Nre | 
Załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskie- 
go i Wełmianego Nr 6 zobo- 
wiązała się: 

1) Wykonać plan roczny w 
dniu 15 listopada 1949 r. war- 
tości 4.372.375 zł wg cen przed 
wojennych, 

2) Wykonać ponad plan na 
dzień 31 grudnia 1949 r. w ilo- 
ści 124.500 sztuk konfekcji, 
wartości 622.500 zł wg cęn 
przedwojennych. 

3) Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, opracowany przez 
Dyrekcję, Radę Zakładową 1 
czynnik społeczny w sumie zł 
3.979.543, załoga przyjmuje do 
wiadomości I przez wzmożoną 
oszczędność zobowiązuje się 
podwyższyć tę sumę do 
6.000.000 


f CZYN 1-MAJOWY 


CZŁONKÓW ZAŁOGI 
PZPB Nr 1 


Tow. Nowicki Feliks, maj- 
ster z PZPB Nr 1 wraz z ca- 
łym swym zespołem, zobowią- 
zuje się do dnia 1 Maja pod- 
nieść normę ze 120 do 125 pro 
cent, 

Zobowiązuję się mówi 
tow. Dolniak Aniela — w imie 
niu całego zespołu podnieść 
procent wykonania nórmy ze 
118 do 125 proc., iċ 
tym nasze święto robotnicze. 

Zespół prządek z przodowni 
cą Wojtysiak Każimierą na 
czele, wezwał do współzawod- 
nictwa dla uczczenia Święta 
1 Maja zespół Skórki Marii 

Korespondent fabryczny 
„Głosu“ 
J. Wedman 


Posłuszne roboty 


w Białym Domu 


jaźni, współpracy i 
Moskwa (PAP). Z okazji 1-ej 
rocznicy zawarcia radziecko - 
bułgarskiego układu o przy- 
jaźni, premier bułgarskiej Re 
publiki Ludowej Dymitrow 
skierował na ręce Generalis- 
simusa Stalina depeszę. 
„Mamy wciąż nowe dowody 
— pi Dymitrow — uczci- 


Ludowe Chiny zjednoczą cały naród 


w walce przeciwko imperialistycznym agresorom 
Oświadczenie tow. Mao-Tse-Tunga, dotyczące paktu atlantyckiego 


TOW. MAO - TSE - TUNG 
przęwodniczący Chińskiej 
Partli Komunistycznej 


Moskwa (PAP). Jak. podaje 
agencja Sinhua, demokratycz 
ne partie chińskie ogłosiły o- 
świadczenie w sprawie paktu 
północno atlantyckiego. 
Stwierdzając, że pakt ten za- 
graża pokojowi i bezpieczeń- 
stwu, chińskie partie demo- 
kratyczne głoszą: 

„W imieniu narodu chińskie 
go oświadczamy: jeśli impe- 
rialistyczny blok agresywny 
odważy się wywołać nową 


Siła młodzieży radzieckiej 


opiera się na wierności wielkim ideałom 
Lenina—Stalina 


List XI Zjazdu Komsomołu do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP.). Delegaci 


j 
-EX1 Zjazdu Komsomołu uchwa 


lili na końcowym posiedzeniu 
tekst listu do Generalissimusa 


Stalina, 

„Naszym udziałem — głosi 
list — stało się wielkie szczę- 
šcie życia, pracy i nauki w 
kraju zwycięskiego socjaliz- 
imu. Młodzież radziecka dum- 
na jest ze swej potężnej oj- 
czyzny socjalistycznej, ostoi 


litycznej 1 potrafią z niezawod 
ną trafnością wskazywać naro 
dowi drogę. 

Z tej pełni dojrzałości 1 świa 
domości politycznej, z dncha 
gotowości do walki wyrosła 
rezolucja robotników | praco- 


|wników Pustkowa, którzy zna 
odpowiedź 


leźli właściwą á. 


pokoju i bezpieczeństwa naro- 
ów, 

Sila mlodzieży naszego kra- 
ju opiera się na wierności 
wielkim ideałom Lenina—Sta- 
lina. 

„Ślubujemy — piszą delega- 
ci — w imienin 9-milionowej 
armii komsomolskiej i młodzie 
ży radzieckiej, że pomnożymy 
sławne tradycje Komsomolu, 
że będziemy nadal wiernymi 
pomocnikami Partii Komuni- 
stycznej w walce o całkowite 
zwycięstwo komunizmu w na- 
szym kraju. 

Ślubujemy, że będziemy go- 
naszą socjalistycz 
4 śmiertelnie nie- 
wrogów, że bę- 
dziemy nieustraszeni w walce, 
wykazując nieugiętość i zde- 


stawionego celu.“ 


cydowanie w dążeniu do po-| 


wojnę, zagrażającą narodom 
świata, zjednoczymy cały na- 
ród I zgodnie z nieśmiertelny- 
ml wskazówkami Sun-Tat-Se 
na, ramię przy ramieniu z so 
jusznikiem Chin — Związkiem 
Radzieckim, oraz z siłami de- 
mokracji 1 pokoju calego świa 
ta, stoczymy zdecydowaną wal 
kę z podżegaczami wojenny- 
mi, celem obalenia systemu 
imperialistycznego, wyzwole- 


swego 
Moskwa (PAP). Jak donosi 
|jagencja Sinhua, b. naczelny 
dowódca wojsk kuomintangow 
skich w Chinach północnych, 
gen. Foo-Tso-I wystosował 
do przewodniczącego Komuni 
stycznej Partii Chińskiej tow. 
Mao-Tse-Tunga, oraz do in- 
nych partii demokratycznych 
depeszę, w której potępia re- 
akcyjną działalność Kuomin- 
tangu, oraz dotychczasowe 
własne postępowanie na sta- 
nowisku dowódcy wojsk na- 
cjonalistycznych. 

Foo-Tso-I stwierdza m. in. 
że klasa robotnicza z Partią 
Komunistyczną na czele, po- 
winną kierować odrodzeniem 
kraju w duchu demokratycz 


nia całej ludzkości 1 ustalenia 
trwałego pokoju". 
Oświadczenie podpisali; w 
imieniu Chińskiej Partii Ko- 
munistyczhej —  Mao- Tse- 
Tung, w, imieniu Rewolucyj- 
nego Komitetu Kuomintango 
wskiego — Li-Tsi-Szen, w 4- 
mieniu Demokratycznej Ligi 
Chin — Szen-Czung-Czou i 
Ozang-Bo-Tsun. 


B. dowódca wojsk Kuomintangu w Chinach 
Północnych — potępia reakcyjną działalność 


rządu 
dzialność rządu  Kuomintan- 
gowskiego za rozpoczęcie i 


prowadzenie kontrrewolucyj- 
nej wojny domowej. 


Pod obstrzałem 


Armii Ludowej 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
ciężkie działa Armii Ludowej 
ostrzeliwały w niedzielę pozycię 
wojsk nacjonalistycznych na' po 


ludniowym brzegu  Jang-Tse- 
Kiangu. 

Według tego samego źródła 
większość uchodźców, którzy 
w wyniku działań wojennych 
przeszli na południowy brzeg 


nym. 
W odpowiedzi tow. Mao- 
Tse-Tung podkreślił odpowie 


Paryż (PAP) Age 
Elefteri Ellada podaje komuni- 
kat naczelnego dowódziwa grec 
kiej armii demokratycznej 
stwierdzający kontynuowanie 


walk w górskim rejonie Smo- 
likas — Grammos — Voeion. | 
Oddział wolnych strzelców 


Francia ustąpiła... 


Trizonia — faktem dokonanym 


PARYŻ (PAP) W „Journal du 
|Dimanche" ukazała się wiado- 
mość, że Francja zgodziła s'ę 
ostatecznie na. połączenie fran- 
cuskiej strefy okupacyjnej w 
diemczech z Bizonią. 

Według waszyngłońskiego ko 
respondenta dziennika, zgoda 


Grecka armia demokratyczna 
gromi faszystowskie wojska rządowe 


rzeki, postanowiła powrócić do 
swych stron rodzinnych. 


zaatakował w centrum Salonik 
grupę oficerów i żołnierzy ta 
szystowskich, zabijając wszyst- 
kieh. Wolni strzelcy stoczył na 
stępnie na ulicach miasta zacię 
łą walkę z innymi żołnierzami 
monarchistycznymi. 


Franc nastąpiła jeszcze przed 
ogłoszeniem przez mocarstwa 
zachodnie statutu okupacyjnego 
dla Zachodnich Niemiec. 
Zdaniem dziennika, Trizorra 
powsłan'e zaraz po utworzeniu 


Acheson do Trumana: Nasze 
doskonale podpisują nasz pakt atlantycki, 


zmechanizowane roboty 


Depesze Generalissimusa Stalina 
do premierów rządów Bułgarii i Finlandii 
z okazji rocznicy podpisania układu o przy* 


wzajemnej pomocy 


wości i słuszności radzieckiej 
polityki zagranicznej, którą 
dąży do wzmocnienia między 
narodowego pokoju, demokra= 
cji i bezpieczeństwa narodów, 


Generalissimus Stalin odpo 
wiedział premierowi Dymitro 
wowi: 

„Proszę przyjąć wyrazy po= 
dziękowania za przyjazne gra 
tulacje i życzenia z okazy 1 
rocznicy podpisania radziec- 
ko - bułgarskiego układu © 
przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy. Serdecznie 
życzę bratniemu narodowi buł 
garskiemu i Ludowej Republi 
ce Bułgarii dalszych sukce- 
sów". 

s% 


Móskwa (PAP). Prórtier Fin 
landii Fagerholm skierował 


do Generalissimusa Stalina de 
peszę z okazji rocznicy zawar 
ola radziecko - fińskiego ukła- 
du o przyjaźni. 

W depeszy tej Fagerholm 
zapewnia rząd radziecki o dą 
żeniu rządu fińskiego do dal- 
szego rozwoju przyjaznych 
stosunków pomiędzy ZSRR 1 
Finlandią, 

Generalissimus Stalin odpo 
wiedział w następujących sło 
wach: 

„Proszę, Panie Premierze, 
przyjąć moje podziękowanie 
za Pańskie gratulacje z okazji 
rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wza= 


jemnej pomocy pontiędzy 
ZSRR 1 Republiką Fińską. 
Wyrażam Życzenia sukcesów 


w dziele rozwoju i umocnienia 
przyjaźni pomiędzy na/żymi 
narodami, 


Ldradziecka akcja 
prawicowego kierownictwa TUC 


Londyn (PAP) — Prawicowe 
kierownictwo kongresu brytyje 
skich związków zawodowych 
(TUC) rozesłało do wszystkich 
związków zawodowych okólnik, 
ostrzegający przed udziałem “w 
Paryskim Kongresie Pokoju. 

UWAGA SŁUCHACZE 
KURSU DLA KORESPON- 
DENTÓW. TREDAKTORÓW 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 
Dziś o godz. 17-ej kolejny 
wykład z cyklu „Pogadanki 
o świecie". 

O godz. I8-ej 
„Miejsce w św 
ku Radzieckiego". 
Przypomina sekreta: 
rzom Komitetów Dzieinico. 
wych organizacji podstawo- 
wych i Komitetów Fabrycz- 
nych, że są odpowiedzialni 
za  stawiennictwo wszyst- 
kich towarzyszy, skierowa- 
nych na kurs. 

Wydział Propagandy 
Łódzkiego Komitetu PZPR 


wykład pt.: 
ie Związ- 


państwa _ zachodnio-niemieckie- 
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Kosmopolityzm-maską nacjonalizmu Wall-Street 


Kapitatiści różnych krajów 
mówią różnymi językami. “Ale 
treść społaczna pojęcia „kapitał 
finansowy" jest ta sama po san 
skrycku i po angielsku. Współ- 
nym mianownikiem burżuazji 
na obecnym etapie rozwoju hi- 


storycznego jest jej antynaro-|$ 


dowy charakter, jaj całkow'ła 
"wrogość wobec najżywotniej- 
szych dążeń mas ludowych, a 
przez tło samo wrogość wobec 
tnteresów narodu, jego kultuty 
I*tradycji, 


BURZUAZJA CONTRA 
PATRIOTYZM i 


Oczywiście, to fwynarodowie 
nie burżuazji ma swoje głębo- 
kie społeczno-gospodarcze źró- 
dia, W miarę narastania siły 
klasy robotniczej, w miarę jak 
w szeregach  kapitalistycznych 
wzmaga się strach przed rewo- 
lucją —*wyzbywa się burźua- 
zja patriotycznych / „prz 
ków” | deklaruje pod flagą 
smopolityzmu gotowość služe- 
nia każdemu, kto potrafi zapew 
pić jej interesy klasowe, nawet 
za cenę wyprzedaży własnego 
kraju. I tak, z klasy patriotycz 
nej, jaką burżuazja byla w r. 
wolucyjnym okresie swej mło. 
dości, stała się ona w epote 
imperiakzmu — w erze ogarnia 
jących cale kontynenty monopo 
li — pasożytem na ciele wła 
snego narodu. Już Marks wska 
cywał, że patriotyzm burżunzii 
„ruwyrodził się w czysty 

fałsz w chwili, kiedy jej 
finansowa, handlowa 1 prze 
mysłowa działalność przy- 
brała kosmopoftyczny cha- 
rakter.“ 

Ale ten proces przechodzenia 
burżuazji na pozycję zdrady na 
rodowej | kolaboracji z sliniej- 
szym kapitalizmem nie odbywa 
slę przy odkrytej  przyłbicy. 
Przeciwnie: amerykanizacja bur 
żuazji we wszystkich krajach 
europejskich ma miejsce przy 
akompaniamencie werbli nacjo- 
nalistycznych frazesów i szowl. 
nistycznej hecy tej samej 
kakofonii, która towarzyszyła 
hitleryzacji warstw  burżuazyj. 
nych w okresie przedwojennym. 


DIALEKTYKA GONTRA 
LOGIKA FORMALNA 


W mieszczańsk'ej encyklope- 
dii pojęcia „nacjonarzm” i „ko 
smopolityzm* mają sprzeczne i 
wykluczające się definicje. Ale 
w rzeczywistości oba te poię« 
cia są Ściśle powiązane ze sobą. 
Historia ostatniego trzydziesto. 
lecia dostarcza wiele dowodów 
na poparcie tego twierdzenia. 

Obóz nacjonalizmu francu- 
skiego z Maurrasem na- czele, 
obóz. mający długoletnią anty- 
niemiecką tradycję, związał swe 
losy ze zwycięstwem hitieryz= 
mu na długo jeszcze przed z9 
ną. Nie jest to ważne, że wśród 
„nacjonalistów francuskich 


działały liczne płatne agentury|s 


wroga; ważne jest to, że po- 
ważne odłamy klasy, która go 
stworzyła — burżuazji — były 
już włedy tylko agenturą sil- 
niejszego hitlerowskiego impe- 
rialzmu, 

Formatnym wyrazicielem stas 
nowiska klas rządzących stał 
sę w przededniu kapitulacji je- 
den z grabarzy Francji, gen. 
Weygand, który w r. 1940 rzi- 


cil hasło: „Raczej Hitler, ant- 
żeli komuni. Ale palmę 
pierwszeństwa przyznać trzeba 
wteoretykom”* zdrady burżuazji 
— socjaldemokratom: Faure i 


Deat, którzy jeszcze w 1938 r. 
twierdzili: „Raczej niewola, niż 
śmierć", Leonowi Blumowi, któ 


ry przywitał Monaemum „west- 
chnieniem ulgi". 


INTERESÓW NARODU 
I 


BRONIĄ 
INTERNACJONALIŚCI 


„Ulga" Bluma i Weyganda 
wypływała z tego sattłgo źró- 
dla: z radości, że czasowo zwy 
ył faszyzm, a nie lud fran- 
że władzę zachował ka- 

(cho- 


cus 
pital finansowy Francji 
ciaż zmuszony do poczynienia 
zasadniczych ustępstw na rzecn| 


silniejszego hitleryzmu) a- nie 
klasa robotnicza, 1 tak, w myśl 
praw dialektyki Listorii, obronę 
ojczyzny wzięli na swoje barki 
internacjonaliści, podczas gdy 
nacjonaliści wyżywali się „na- 
rodowo" w tłumaczeniu na iran 
cuski hitlerowskiej ideólog'i. 
Podobnie rozwinęła się sytn- 
cja we wszystkich innych kra 
jach. Jeden z nacjona 
odłamów połskiej bu 
endecja — mający również za 
sobą długoletnie antyniemieckie 
cje, przestawił się na ber 
úsk'e melodie, gdy ty 
uazja polska pabrała zaufania, 
że hitlerowska „krzepa” potra. 
fi uratować kapitalizm. 
Nacjonalizm endecki stawiał 
na krwawego Mikołaja dopóty, 
dopóki carat odgrywał rolę żan 
darma Europy, a zarazem po- 
liejanta broniącego polskiego 
obszarnika i kapitalisty przed 
polskim robotnikiem i chłopem. 
Po obaleniu caratu przez re 
wolucję, nacjonalizm  endegki 
Szukał oparcia w burżuazji fran 
cuskiej, właśnie w owym gen. 
Weygand i jemu podobnych, a 
gdy wyrósł nowy żandarm Eu: 
ropy — hitleryzm — zarówno! 
sanacja, jak i endecja z rozczu 
lającą  jednomyślnością zapa. 
trzyly się w neony kongresów 
norymberskich, 1 konsekwente 
mie, w czasie okupacji, właśnie 
spośród nacjonalistów. polskich 
rekrutowała się kolaboracja, wła 
śnie z tych szeregów wyszit 
Goetley Skiwecy, Kodłowscy i 
ci spod znaku NSZ i Brygady 
Świętokrzyskiej. 


BURZUAZJA EUROPEJSKA 
ZMIENIA PARTNERA 


Rozbicie faszyzmu _hitlerow= 
skiego przez Armię Radziecką, 
stworzyło warunki diy wznie- 
siena się wysoko fall antyfa- 
szystowskich, rewolucyjnych "u 
chów w Europie.  Zastraszona 
Jsiłą klasy robotniczej, przerażo- 
na nowym potężnym wylotem 


we froncie  Imperialistycznym, 
jaki powstał po utworzeniu 
państw demokracji ludowej — 


„opiekunem“ 

W czasie wojny Mekką jej 
był Londyn. Tam ogniskowały 
się ośrodki emigracyjne siwo- 
rzone nie dla organizowania, 
lecz da hamowania walki lu- 
dów z okupantem: stamtąd przy 
chodziła wypracowana przez im 
perlafistów linia polityczna, któ 
rej podsławą było hasło: „Niech 
się ZSRR 1 Niemcy wzajemnie 


wykrwawią, a potem my zrob!- 
my porządek w Europie". W re 
afizacji tego hasła widz bur 
żłuazja Polski 1 innych krajów 
jedyną nadzieję na powrót do 
władzy. 


AGENTURA 
OBCEGO NACJONALIZMU 
Ta część burżuazji, która nie 

kolaborowała z  hitleryzmem, 
wierzyła w Churchilla, który 
stanowić miał rzekomo! kontrast 
wobec kapitułanta  Chamberlai- 
na. Wtedy to właśnie, na pro- 
pozycję amerykańską ustanowie 
nia stałych baz Stanów Zjedno- 
czonych w posiadłościach bry- 
tyjskich na morzu Karaibskim, | 
Churchill odpowiedział ostro, że 
„nie po to objął stanowisko 
premiera Wielkiej Brytanii, 
by stać się  likwidatorem 
imperium brytyjskiego", 
Wiadomo, czym się to „twar 
de“ stanowisko Churhilla skoń- 


czyło. Gdy ZSRR stał się de- 
cydującą siłą w rozgromi 
faszyzmu, gdy imperium 
chwiało się w posadach pod na 
porem ruchów narodowo-wyzwa 
leńczych, Churchill, jak i inn: 
kapitalistyczni politycy, poszedł 
do Canossy kolaboracji. Tylko 
zamiast Monachium Canossa tą 
nazywala się Fulton, a zamiast 
hitlerowców, gauleiterami kolo- 
nii brytyjskich, przy błogosła- 
wieństwie | Churchilla 4 Atlee, 
stają się pelnomocnicy planu 
Marshalla. Dziś nacjonalistyczna 
burżuazja europejska jest agen- 
turą obcego, tym razem ama! 
kańskiego nacjonalizmu. Dziś 
de gauliści i blumowcy, konser 
watyści I labourzyści, włoscy 
chadecy i saragałowcy, emigra- 
cyjny półświatek endecji, sana 
cji i WRN — dziś europejska 
burżuazja wraz z „socjalistycz- 
nymi" przybudówkami stanęła 
na baczność przed nową „He- 


za- 


rrenrasse", pomimo istniejących 
i niemożliwych do roz 
sprzeczności interesów między 
państwami błoku atlantyckiego. 


' KOSMOPOLITYZM POD 
CZERWONĄ LATARNIĄ 
Kosmopolityczne oblicze bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu najle- 
piej uwydatnło się właśnie w 
tym szybkim przejściu ze służ 
by hitlerowskiej na służbę Wall 
Street, w sojuszu quisiingów 
czasu wojny z odłamami bur- 
żuazji, które wówczas znajdo- 
wały, się w obozie anglosaskim. 
w amnestii, jaką”de Gaulle te: 
raz udzielą Petainowi, w tym 
błyskawicznym przestawieniu 
się z „Das Reich“ na „New 
York Herald Tribune" i z mie 
tologii „Mein Kampf" na ob- 
skurantyzm broadwayskiej anty 
kultury. Jak prostytutka, burżu- 
azja europejska i jej „socjalisty 
czne” skrzydło interesuje się 


Triumf 


W dniu 9 bm, gazety mo- 
skiewskie zamieściły uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o przy 
znaniu nagród stalinowskich 
za wybitne prace w dziedzi- 
nie nauki i wynalazczości za 
rok 1948, Nagrody przyznano 
za eksperymentalne badania 
promieni kosmicznych w gór- 
nych warstwach atmosfery 0- 
raz badania w dziedzinie fizy- 
kl protonów, za prace nauko: 
we w dziódzinie hydrodynami 
ki, dynamiki gazów, metalur- 
gii i chemii, jak również za 


prace w dziedzinie biologii. 
nauk rolniczych, medycyny, 


nauk ekonomiemmych 1 filolo- 
gicznych. 
W artykule wstępnym 


uki i techniki radzieckiej" czy 
tamy: 
„ — Plejada laureatów na- 


„Prawdy" p. t. „Triumf na-| 


nauki i techniki radzieckiej 


Nowe nagrody stalinowskie 


dzieckich, otwierając nieogra- 
niczone perspektywy działal- 
ności naukowej, wskazując 
drogę do coraz to nowych 
zwycięstw nauki radzieckiej. 
Cała postępowa ludzkość wi- 
|dzi teraz, że jedynie ustrój so 
cjalistyczny jest w stanie za- 
gwarantować nauce prawdzi 


ród stalinowskich zwiększy- wy rozkwit, że w krajach gi- 
ła się o setki nowych na- |nącego kapitalizmu nauka ska 
zwisk, zana jest na  degenerację, 
Idee wielkiego Stalina są |nędzną wegetację i na odgry- 
źródłem natchnienia dla pra- |wanie haniebnej roli najmity 
cy i twórczości uczonych ra- kapitału monopolistycznego. 


a mi 


tylko w sokością sumy, e 
laskiem „który 


charakterem klienta 
wdzięki jej kupuje. 
Karol Renner, przywódca só- 
cjaldemokratów austriackich — 
którzy byli, jak wiadomo, ojca- 
mi duchownymi „Anschlussu" 
— ma rozkaz oglasza 
„„zalamanie się kultury na 
rodowej.” i 
pod naciskiem rozwoju „tnie 
wersalistycznych prądów“, czyli 
dolara : jajka w proszku. 


DUCH  „REICHSKANZLEI* 

Treść tego  „uniwersalizmu” 
zdemaskował mimo woli sam 
Truman, który 7 kwietnia br. 
wpisał europejskim komspolity- 
kom do stambucha następujące 
oświadczen:e: 

„Dwie wojny światowe 
zmusiły Stany Zjednoczone 
do wzięcia na swoje barkł 
kierownictwa nad narodami 
świata, co Ameryka musis- 
ła uczynić niezależnie od 
tego, czy jej się to podoba 
czy mien“ 

Nuworyszom kolaboracji i et 
ropejskim bałwochwalcom ame- 
rykańskiego nacjonalizmu war- 
ło przypomnieć — jeśli nie u- 
czynił tego dotychczas głos 
Thoreza i Togliattiego, przema- 
wiających w imieniu milionów 
patriotów że „moralne“ i 
„materialne* kierownictwo nad 
Światem rewindykował. już kie 
dyś dla siebie hitlerowski „no- 
wy porządek”. A porządek ten 
morale i materialnie pogrzeba 
ny został w ruinach Kancelarii 
Rzeszy w Berlinie pod połęż. 
nymi ciosami żołnierza radziec- 
kiego, 


Stanislaw Brodzkł 


WODE AYN DUCHY zt OTYNKOWANY 


Hmeucgunieacja Folt 


Lud pracujący dziedziczy dziś 


„Słowacihiego 


najwspanialsze skarby twórczości poety postępu 
Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza, wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 


Na uroczystości inauguracji 
Roku Słowackiego, z okazji 
100 rocznicy śmierci poety, wy. 
głosił przemówienie premier 
Józef Cyrankiewicz. 

Przemówienie to podajemy 
poniżej w nieznacznym skró- 
cie: «s 

Uroczystością dzisiejszą 1- 
naugurujemy Rok Słowackie- 
go. Trwa Rok Mickiewiczow- 
skl. Trwa Rok Szopenowski. 

Wielkość naszych twórców 
polegała na tym, że umieli ö- 
ni wśród walk, wahań i roz- 
terek, przezwyciężać swoją te 
raźniejszość, obrośniętą złymi 
i dobrymi tradycjami, że umie 
li po dobre sięgać do skarbnię 
cy przeszłości, że umieli przez 
siebie tworzonymi środkami 
artystycznymi walczyć o 
przyszłość, wyrażać ją, prze- 
uwać ją, opiewać — jako 
przyszłość narodowych kultur 
rozwijających stę z nieprzebra 
nych pokładów ludowości, 

Juliusz Słowacki i jega wiel 
kość najsilniej może mówi o 
walce i o przezwyciężaniu. 

Jakże genialnie blisko naszej 
epoce rozumiał istotę narasta- 
nia rewolucji Słowacid. 

Dzisiaj Polska Ludowa, sie- 
gając do skarbnicy przeszłości 
naszej bogatej kultury narodo 
wej, aby na niej oprzeć dal- 


szy jej rozwój, ukazuje w peł- 
ni wielkość swoich narodo- 
wych twórców, takich, jak Sło 
wacki, 

Trzeba powiedzieć, że ten, 
ówczesnymi Środkami | ów- 
czesnymi skojarzeniami wyra- 
żony, rewolucyjny pogląd po- 
ety brzmi tętnem dzisiejszej 
walki z tymi, co uciekają od 
narodowych rewolucji w kra- 
iny liberalizujących pseudo - 
pięknoduchów — w refor- 
mizm, w kosmopolityzm, a w 


konsekwencji zawsze w służbę 
sił nntynarodowych 1 wstecz- 
nych, A 

Ileż z walk! Słowackiego z 
wiążącym Polske czerepem 
szlachecczyzny, który stał się 
z czasem czerepem nowych 
klas wyzyskujących, ileż z wal 
ki Słowackiego z martwotą po 
wierzchownej tradycji katolic 
kiej, z postawą Watykanu wo 
bec Polski, z brzemieniem tra 
jazi szlacheczczyzny — roz- 
brzmiewa dziś nieprzemijają. 


Wielki wiecw obronie pokoju 


zorganizowany w Warszawie przez 

WARSZAWA (PAP.. Pod 
hasłem „Byli więźniowie poli- 
tyczni w walce o pokój“ — 
był stę w Warszawie wielki 
wiec, zorganizowany przez Pol 
ski Związek b. Więźniów Po- 
litycznych z okazji Tygodnia 
Międzynarodowej Solidarności 
b. Więżniów Politycznych. W 
wiecu wzięli udział przedsta- 
wiciele władz, oraz partii poli 
tycznych i organizacji społecz 
nych, 

Obok reprezentantów Pol- 
skiego Związku b. Więźniów 
Politycznych w prezydium za- 
sieńli przedstawiciele demo- 
kratycznej Grocji i przedstawi 


Polski Zw b. Więźniow Politycznych 


Jelelka Francuskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych. 

W przyjętej rezolucji zebra- 
[ni przesyłają wyrazy głebo- 
kiej wdzięczności dla narodów. 
Związku Radzieckiego 1 Armii 
Radzieckiej, która pod kiero- 
wnictwem Generalissimusa 
Stalina wyzwoliła naród Pol- 
ski, a więźniom politycznymi 
przyniosła wybawienie od nie 
uchronnej zagłady, 

Wielki wiec w obronie poko 
fu zakończono uchwaleniem 
tekstu depesz do Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i pre- 
miera rządu — Józefa Cyran- 
kiewicza, 


cą aktualnością walki naszych 
czasów o realizację postępu 
społecznego, stwarza wielkość 
Słowackiego, jako poety na- 
szych czasów, poety postępu. 

Pokazuje ich dzisiaj na tle 
dziejowych przemian, realizo- 
wanych konsekwentnie zorga- 
nizowaną wola mas pracują 
cych od Listopadowej Rewo- 
lucji Rosyjskiej poprzez nasze 
zmagania o wolność, poprzez 
nasze, na dziele Rewolucji Li- 
stopadowej, oparte początki so 
cjalistycznego budownictwa. 

Niech Inanrurowany dziś 
„Rok Słowackłego* bedzie w 
pełni wykorzystany, aby Sło- 
wacki stał się realnie poprzez 
upowszechnioną znajomość je- 
go twórczości poetą narodu 
polskiego przemawiającym do 
całego narodu, rozumianym 
przez caly naród, 


Rok Mickiewicza, Rok Szo- 


pena, Rok Słowackiego. A 
wiec Rok uczczenia najwspa- 
nialszych tradycji kultury pol 
skiej, które dziś dziedziczy lud 
pracujący, niech stanie się na 
gruncie dorobku przeszłości, 
początkiem nowego okresu, 
wspaniałego rozkwitu postępo 
wej, ludowej, socialistycznej 
w treści, polskiej kultury na- 
rodowej. 
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W. Ażajew 111 


Daleko od Moskwy 


My, mieszkańcy osady Tywlin uważamy tę budowę jako 
sprawę blisko nas tyczącą i zobowiązujemy się we wszy- 
stkim pomagać jej budowniczym. Zwracamy się z pro- 
pozycją: uważać budowę tę za narodową, ażeby nie tyl- 
ko pracownicy naftociągu ale wszyscy mieszkańcy Adu- 
nu ponosili odpowiedzialność wobec Państwa za to, by 
rurociąg ten został w określonym terminie puszczony 
w ruch". a 

— Napisałem źle, sam to czuję! — z żalem powiedział 
Chodżer. — Proszę poprawić towarzyszu Beridze. 

— Doskonale napisałeś Maksym, lepiej nie trzeba 
i objął Chodżera. — Poprawić taką rzecz — to znaczy 
tylko popsuć... 

— Wołodka! — krzyknął ucieszony Maksym do sio- 
strzeńca. — Przynieś tutaj maszynę, będziemy druko- 
wać. Bądź jednakże ostrożny. . 

Tu widocznie byli bardzo dumni z maszyny do pisa- 
nia. Wszyscy ucichli i przyglądali się uważnie, jak Wo- 
łodka ostrożnie na wyciągniętych rękach przyniósł ma- 
szynę, postawił na stole, usiadł poważnie i włożył arkusz 


papieru. Nanajczycy okrążyli go ciasnym kołem, a ten 
pod dyktando Maksyma zaczął jednym palcem wystu- 
kiwać tekst, 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
U TANI WASYLCZENKO. 


Podróż Beridzego i Kowszowa dobiegała końca. Do 
Olgochty było niedaleko, a tam trasa i Adun rozcho- 
dziły się w różne strony. Dzisiaj inżynierowie posuwali 
się bardzo szybko i w ciągu kilku porannych godzin 
odeszli daleko od miejsca gdzie spędzili noc. 

Na prośbę Aleksego, Beridze niechętnie zgodził się 
na mały odpoczynek, Usiedli na śniegu, na rozesłanym 
namiocie-płaszczu i nie rozpalając ogniska, spożywali 
śniadanie. Jerzy Dawydowicz wkrótce wstał, obejrzał 
okolice i wziąwszy mapę topograficzną zaczął robić na 
niej poprawki. Aleksy zebrał wszystko i zbliżył się do 
niego. 

Ze spadzistego brzegu przed nimi otwierał się widok 
na bezkresną zalaną słońcem dolinę śnieżną. Na dole 
leżała zakuta w lodowy pancerz rzeka, a na jej bły- 
szczącej powierzchni widniały smugi śniegu. Z daleka 
widoczne były małe pagórki, które podnosiły się kondy- 


gnacjami ku górze. Na tle śnieżnej bieli robiły wrażenie 


namalowanych na płótnie: bliższe — delikatnymi kolo- 
rami jasnego bzu, dalej położone — fiołkową barwą, 
a te najdalsze — ciemnoniebieską. Ponad pagórkami na 
czystym niebie zbierały się ciemno-szare obłoczki. 

Aleksy wspominał, jak trzy lata temu w towarzystwie 
Beridzego, ale o dziesięć tysięcy kilometrów dalej, oglą- 
dali inną trasę: tam wszystko było inne — zielone i go- 
rące. Od tamtej pory datuje się jego przyjaźń z Beri- 
dzem i to, że z niepewnego siebie absolwenta instytutu, 
stał się pierwszym pomocnikiem głównego inżyniera na 
największej budowie. 

— Jaka przestrzeń i ile powietrza! — zachwycał się 
Jerzy Dawydowicz. — Rzeczywiście nigdzie nie znaj 
dziesz czegoś podobnego — dlatego też wszystko tu po- 
siada taki rozmach. Gdzie, nawet w naszym kraju, 
znalazłaby się dla takich młodych jak my inżynierów, 
budowa o tak gigantycznym rozmachu? Oto masz Alo- 
sza Daleki Wschód — nową stalińską budowę 
_ — Proszę mnie nie agitować towarzyszu, już od daw- 
na jestem patriotą Dalekiego Wschodu, — odezwał się 
Alosza patrząc z zadowoleniem na ożywioną twarz głów- 
nego inżyniera. Broda i wąsy jego stały się siwe od 
szronu. Aleksy rozumiał, że Beridze cieszy się nie tylko 
z powodu pieknego poranka i rozległych przestrzeni, 
ale także £ dlatego. że wreszcie uirzy Tanię. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY. 
Urząd Bezpieczeństwa Publicz, 

nego 10-49 
Straż F.-arna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 g 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
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Redakcja i administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 


Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 

teresantów przyjmuje się 

codziennie (prócz niedziel i 

świąt) od godz. 15 do 18. 

pean 

Rozdzielnia „Glosu Piotrkow 
skiego“ ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


Bardzo doniosłe znaczenie 
dla życia wsi posiada III 
Zjazd Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Zjazd ten obra- 
dował pod znakiem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, ra 
dził nad sposobami i forma 
mi przebudowy życia wsi 
polskiej, Wyniki tych obrad 
w najbliższej przyszłości 
wprowadzone zostaną w ży 
cie. 

Jakie zadania stoją w 
związku z tym-przed powia 
tem piotrkowskim? Odpowie 
dzi ną to udziela nam prze 
wodniczący Związku Samo 
pomocy Chłopskiej w Piotr- 
kowie, ob. Kwapiński, ucze 
stnik III Zjazdu. 

Nim będziemy mówić o 
przyszłości — oznajmia tow. 
Kwapiński — warto wspom 
nieć o już dokonanych osią- 
gnięciach tym bardziej, że 
powiat nasz wysuwa się na 
pierwsze miejsce w skali o- 
gólnokrajowej. Na przykład 
gmina Rozprza z naszego po 
wiatu jedyną dotychczas w 
Polsce wykonała plan kon- 
traktacji trzody chlewnej w 
150 procentach. Nie tak da 
wno odbył się u nas kurs 
weterynaryjny, który ukoń 
czyły 42 osoby. Jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, jakie zna 
czenie w rozwoju akcji „H“ 


ma uświadomienie chłopa o 


lnterpelacie naszych. Czytelników 


Bezmyślne łazikowanie 


Szanowny Tow. Redaktorze!| kład piotrkowska młodzież 


Potrzebę codziennego spa 
ceru wszyscy doceniają na- 
leżycie. Dlatego też w go- 
dzinach popołudniowych i 
wieczorem na ulicach nasze 
go miasta widzimy wiele ro. 
sześmianej młodzieży. Widać 
"ztego, że korzysta ońa w 
całej pełni z prawa do wy- 
poczynku. 

Należy się jednak poważ- 
nie zastanowić nad pyta- 
niem, czy młodzież piotr- 
kowska nie zą dużo czasu 
poświęca temu  spacerowi, 
Spacery te bowiem u na- 
szej młodzieży przemieniają 
się we włóczegi, które trwa 
ją od 5 do 6 godzin. Naprzy 


szkolna potrafi całymi go- 
dzinami wystawać pod „An 
tosiem" (pomnik św. Anto- 
niego koło Bernardynów). 
Wielu młodych kolegów (ko 
leżanki zwykle nie stoją) 
marnuje tu tak drogocenny, 
CZAS, . 

Otóż wszyscy ci koledzy 
powinni zdać sobie sprawę, 
że czas to pieniądz i abstra 
hując od konieczności co- 
dziennego spaceru, nie nale 
ży jednak tak cennego cza 
su poświęcać na bezmyślne 
łazikowanie. 


7 K. 


uczeń szkoly piotr- 
kowskiej 


Ruch w Ośrodku Zdrowia 


w ostatnim. kwartale 


Znacznymi osiągnięciami 
w walce z chorobami w na 
szym mieście poszczycić się 
może Miejski Ośrodek Zdro 
wia, W samym tylko wy- 
dziale przeciwęruźliczym u- 
dzielono 2.325 porad, prze- 
prowadzono 224 wywiadów. 
domowych, 2,185 osób prze- 
świetlono Rentgenem, w 194 
wypadkach zastosowano 
sztuczną odmę oraz dokona 
no 635 zastrzyków. W sana 
toriach i prewentoriach u- 
mieszczono 94 osoby, w tym 
49 dzieci. 

Nie mniejszymi osiągnię- 
ciami poszczycić się może ró 


wnież oddział przeciwjaglicz 
ny. Ogółem udzielono 1283 
porad, 161 osób poddano sy 
stematycznemu leczeniu. Po 
iza jaglicą w wypadkach in- 
nych chorób ocznych zbada- 
no i dokonano zabiegów u 
811 osób. 

O ile idzie o akcję „W“, 
to w oddziale skórno-wene- 
rycznym zbadano 3390 osób, 
stałemu leczeniu poddano 
1.036 osób. Zabiegów doko- 
nano u-2237 osób. 

Na wydziale dentystycz- 
nym leczeniu poddano 9.352 
osób, w tym 4.152 dzieci. 


KRONIKA SPORTOWA 


Rozegrany między druży- 
ną TUR Piotrków a Bełcha- 
towskim „Włókniarzem“ 
mecz w piłkę nożną zakoń- 
czył się wynikiem remiso- 
wym 3:3. 

Ogólnie drużyna Bełchato 
wa zareprezentowała się le- 
piej grając „z głową”. Nie 
ładnie popisał się zawo- 
dnik TUR Dudziński który 
za brutalną grę usunięty zo 
stał z boiska. Należało by 
najradykalniejszymi środka- 
mi zwalczać tego rodzaju w; 
bryki pseudosportowców. 

* * » 

Rozegranv o mistrzostwo 


klasy B mecz piłkarski mię- 
dzy drużyną ZZK — Concor 
dia I B zakończył się wygra 
ną kolejarzy w stosunku 4:2. 
Przedmecz zespołów młod- 
szych przyniósł wygraną 
Concordii w stosunku 3:2. 
OE 

Pięciu zawodników piotr- 
kowskiej „Concordii“ w roz 
grywkach o mistrzost 1 
dywidualne okręgu w bok- 
sie doszło do półfinału. Są 
to, Borowski, Maciejczyk To 
mieki, Adamus i Masiarek. 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Powiat piotrkowski realizuje uchwały 


IM Zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej 


cie liczba ich sięga 45, a|szych tygodniach w kilku- 


higienie i chorobach trzody 
chlewnej, to należycie doce- 
nimy znaczenie tego kur- 
su. 

O ile idzie o oszczędność, 
to w powiecie piotrkowskim 


realizujemy ją przez pla- 
nowość w wykonywaniu 


prac oraz przez zastosowa 
nie do pracy maszyn. Osiąga 
my to rozwijając sieć ośrod- 
ków maszynowych. 

Nie mniejsze osiągnięcia 
mamy również po linii uświa 
domienia i wciągania do 
czynnego życia snołecznego 
gospodyń wiejskich. Osiąga- 
my to poprzez organizowa- 
nie kół Gospodyń Wiejskich. 
O ile przed niedawnym cza 
sem kół takich w naszym po 
wiecie było niewiele, to obe 


W ostatnich dniach mło- 

dzież Gimnazjum i Liceum 
Handlowego w Piotrkowie 
podjęła na ogólnym zebra- 
niu uchwały, dotyczące ucz- 
czenia święta pracy. Człon- 
kowie tego koła w ramach 
Czynu  Pierwszo-Majowego 
postanowili podnieść swój 
poziom ideologiczny oraz 
uporządkować plac przyle- 
gły do szkoły. 

Akces do uczczenia świę- 
ta pierwszomajowego zgła- 
szają również poszczególne 
koła ZMP naszego powiatu. 
I tak Zarząd Miejski ZMP 
w Bełchatowie postawił so- 
bie za zadanie, że na dzień 
1 Maja wyjdzie na obchód 
już z nowym sztandarem, 

Koło fabryczne ZMP przy 


Referat Opieki Społecznej 
przy Starostwie Powiato- 
wym w Piotrkowie podaje 
do wiadomości, że organizu- 
je się kurs dla inwalidów 
wojennych, którzy dotych- 
czas nie mają jeszcze zawo 
dów, 

Organizuje się kurs kre- 
Ślarski, który trwać będzie 3 
miesiące. Na kurs ten mogą 
się zgłaszać inwalidzi jedno- 
ręczni lub ewentualnie z usz 
kodzonymi rękami, którzy 


nych okręgu łódzkiego na 
rok 1949 wyraża się sumą 
267 milionów złotych, co w) 


stosunku do otrzymanych|™y przeznaczono 


jest nadzieja, co zresztą jest 
ambicją Zarządu Powiatowe 
go Związku Samopomocy 
Chłopskiej, że każda groina 
da w naszym powiecie 1i 
dzie miała swoje koło. 

Z niemałą pomocą przycho 
dzą nam robotnicy piotrkow 
skich zakłądów pracy, któ- 
rzy w ramach łączności mia 
sta ze wsią urządzają częste 
wyjazdy do poszczególnych 
wiosek i ośrodków maszyno 
wych, naprawiają sprzęt i 
pomagają chłopom w walce 
z bogaczami wiejskimi. 

Obecnie staramy się pod- 
nieść rozwój  kulturalno-o- 
światowy w naszych groma 
dach. Nie zapomnieliśmy ró 
wnież o sporcie. W naiNż- 


1-Majowe przygotowania 


ZMP.owców w mieście i powiecie 


zakładach PZPB w Bełcha- 
towie zobowiązało się w ra- 
mach Czynu 1-Majowego 
wciągnąć całą młodzież fa- 
bryczną do współzawodnie- 


twa pracy. 
Koło szkolne ZMP w Bel- 
chatowie zobowiązało się 


zorganizować 5 nowych kół 
ZMP w okolicznych wios- 
kach. 

Z nie mniej pięknym zo- 
bowiązaniem wystąpiło ko- 
ło ZMP wsi Koła, które no 
stanowiło na dzień 1. Maja 
w.az z młodzieżą SP upo- 
rządkować boisko szkolne. 

Koło ZMP we wsi Mokry 
zobowiązało się w ramach 
Czynu Pierwszo - Majowe- 
go wyżwirować dodatkowo 
300 metrów drogi. 


Kurs dla inwalidów 


Zgłoszenia w Opiece Społecznej 


|mają ukończone 7 klas szko 
ły powszechnej a nie prze- 
kroczyli 45 lat życia i mają 
zamiłowanie do zawodu kre- 
ślarskiego. 

Dla kursantów zapewniony 
bedzie internat, gdzie znajdą 
oni całkowite utrzymanie. 
Do podania dołączyć należy 
dane personalne adres, wiek 
wykształcenie oraz opinię in 
walidztwa. O dniu i miejscu 
rozpoczęcia kursu zgłaszają- 
cy się powiadomieni będą in 
dywidualnie. 


Nakłady inwestycyjne 
w Państwowych Gospodarswach Rolnych 


Globalna suma nakładów|nowych traktorów, inwenta- 
w planie inwestycyjnym Pań|rza martwego 
stwowych Gospodarstw Rol | transportowych, 


i środków 

Z pozostałych kredytów 
inwestycyjnych poważne su- 
na zakup 


nastu wioskach naszego po- 
wiatu przystąpi się do buda 
wy boisk i organizowania 
kół sportowych. ł 
Powiatowy Związek Ja- 
mąpomocy Chłopskjej w Pio 
trkowie będzie dążyć z całą 
konsekwencją do zwiększe- 
nia swych szeregów, co 
zwoli nam na szybką realiza 


po- 


cję uchwał III Zjazdu Zw'ąj 


ze  S=mopomocv Chłop- 


skiej. (S) 


s . se 
Z życia partii 
Dziś odbędzie się zebranie 
organizacji podstawowej 
PZPR przy Fabryce Braci 
Lubert. Zebranie rozpocznie 
się punktualnie o godz. 14-ej 
Referent tow. Dawidowicz. 


DES S 

Dziś w Fabryce Beczek 
Kopydłowskiego odbędzie 
się o godz. 16-ej zebranie 


tamtejszego koła PZPR. Pre 
legent tow. Cent. 
* * «* 

Także dziś o godz. 17-ej 
odbędzie się zebranie koła w 
MKOS. Prelegent tow. Ga- 
wroński. A 


Nowa szwalnia „Nasza Przyszłość” 


zatrudnia około 300 kobiet 


Niedawno powstała na te 
renie naszego miasta nowa 
szwalnia spółdzielcza „Nasza 
przyszłość”, 

Pracuje tutaj 300 pracow 
nić, które wykonują swą 
pracę systemem akordowym 
co zwiększa produkcję i "a- 
robki poszczególnyh szwa- 
czek. ` Obecnie pracownice 
przystępują do opracowania 
wytycznych celem podjęcia 


planowego oszczędzania, Ist- 
niejące tutaj koło Ligi Ko- 
biet obejmuje wszystkie pra 
cownice. Istnieje tutaj rów= 
nież koło ZMP którego sek= 
cja dramatyczna organizuje 
akademie i występy kierując 
życiem kulturalno - oświato 
wym. Poważną trudność sta 


nowi brak świetlicy, Pracow 
nicy spodziewają się jędnak, 
f w najbliższym czasie uzy 
|skają na ten cel lokal. 


Szczepienia przeciwiurowe 


przeprowadzone będą w maju 


W związku z zarządze- 
niem Ministerstwa Zdro= 
ących się odbyć 
szczepieniach  przeciwduro- 
wych, akcję szczepienia 0- 
środek zdrowia w, Piotrko- 
wie rozpocznie w maju, Wo 
bec tego, wzywa się wszyst 
kich właścicieli į administra 
torów domów do złożeńia 
imiennych wykazów osób, po 
dlegających szczepieniem, to 
jest urodzonych w latach od 
1889 do 1944 włącznie. For 


kredytów w roku ubiegłym|koni, krów i trzody chlew- 
stanowi wzrost o 140 proc.|nej, melioracje i pomiary, 

Z sumy tej około 56 milio|przemysł rolny, zakładanie 
nów zł, przeznaczono na bu; pastwisk sztucznych, ogrod- 
downictwo wiejskie, około jnietwo, elektryfikacje oraz 
115 milionów zł, na zakup urządzenia socjalne, 


Ośrodek 


Zdrowia przy ul. 
Stalina 14 w godzinach od 
9 do 12-ej. Wypełnione wy 


kazy zamieszkałych osób 
należy zwrócić najpóźniej do 
25 kwietnia. 

Winni niezastosow«nia się 
do powyższego zarządzenia 


zostaną pociągnięci do odpo 
wiedzialności karnej. Należy 
dodać, że dzięki akcjom za= 
pobiegawczym Piotrków „z 
4 miejsca pod względem ilo 
ści wypadków duru przesu- 
nął się na miejsce 11-te, co 
jest znacznym osiągnięciem. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO 
WŚCIEKLIZNY 

W związku z zagrożeniem 
Piotrkowa wścieklizną Miej 
ski Ośrodek Zdrowia wzy= 
wa wszystkie osoby pogry= 
zione przez psy nieznane 
względnie podejrzane © 
wściekliznę, aby natych- 
miast zgłaszały się do Ośrod 
ka Zdrówia przy ul. Marsz. 
Stalina 14 w celu zbadania 
lub ewentualnego szczepie- 
nia. ` 


ZA SAMOWOLNE 
URZĄDZANIE ZABAW 
PUBLICZNYCH 


Wyrokiem Sądu Starościń 
skiego w Piotrkowie ukara 
ny został grzywną w wyso- 
kości 2 tysięcy zł z zamiana 
w razie nieściągalności na 
8 dni aresztu za samowolne 
urządzenie zabawy publicz- 
nei ob. Kałuża Aleksander. 
zam. we wsi Rozdzin gmina 
Kluki 


ZA ODMOWĘ SZARWAR- 
KU 

Kudaj Franciszek, zamie- 

szkały we wsi Kluki, gmi- 

na Kluki, ukarany został 

grzywną w wysokości 5 ty- 


Z Sadu Starościńskiego 


sięcy zł z zamianą w razie 
nieściągalności na 20 dni a- 
resztu za to, że w czasie 0- 
słatnich zasp śnieżnych od= 
mówił stawienia się na szar 
wark celem odśnieżenia szo 
sy Bełchatów — Szczerców. 


ZA BIJATYRĘ 


Jadwiszczak Władysław i 
Kowalczyk Marian mieszkań 
cy wsi Rozdzin, gmina Klu- 
ki, ukarani zostali bezwzglę 
dnym aresztem po 30 dni 
za to, że będąc na rahawie 
wiejskiej wszczęli bójkę z 
ob. Majchrzakiem bijąc go 
szpadlem i kamieniami, skut 
kiem czego ob. Majchrzak 
doznał poważniejszych obra- 
żeń cielesnych. 


M DOO 


DOO 


Junaczki $P 


uczczą dz 
Junaczki żeńskich hufców 
SP przy PZPW Nr 32, PZPB 
i PZPO w Ozorkowie na 
nadzwyczajnym zebraniu hu 
fców uchwaliły rezolucję, 
w której zobowiązały się 
wziąć czynny udział w Czy- 
nie Pierwszomajowym. 
Przez zorganizowanie zbiór 
ki ulicznej na dom ZMP, 
masowe współzawodnictwo 
pracy, włączenie się do ak- 
cji oszczednościowej oraz u= 


Należy się spodziewać, że i 
najbliższe walki przyniosą 


im zwyciestwo. 


Ozorkowie 

ień 1 Maja 

dział w zorganizowaniu aka 
demii pierwszomajowych — 
dziewczęta zadokumentują, 
że rozumieją dobrze czym 
jest dla klasy robotniczej 
dzień międzynarodowej soli 
darności mas pracujących 
i walki o postęp. 

W rezolucji tej junaczki 
Ozorkowa wezws?y acz 
kie koleżanki z SP i ZMP, 
ażeby i one włączyły się do 
akcji Czynu Pierwszomajo- 
wego. (w) 


Złóż ofiarę na Odbudowę Warszawy 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobnę 
od 1 do 100 mm 70 70 30 sł, ' 
od 101.do 200 mm no 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse í kombinowane 0 
100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc, drożej, j 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznością 
wych o 100 proc. drożej, 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela sių 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i zs 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej ođpos 
wiedzialności 


—— 


ŚPORTĆ SPORTS SPORT. 


Szturm się nie udał 


Tam gdzie tytułów mistrzowskich w boksie bronili starzy mistrzowie, 
młodzież „łamała* sobie jeszcze zęby 


Finały nie przyniosły wczoraj specjalnych niespodzianek 


Wczoraj zakończono po trzech dnach, nieraz 


bardzo  krwa- 


wych bol indywiduaine mistrzostwa Łodzi w boksie, Wczoraj- 
sze finały nie przyniosły speciflnych niespodzanek.. Zwyciężali 


przeważnie faworyci zriącznei 
te zwycięstwa musieli niekiedy 
apustem krwi. 

Generalny atak młodźieży na 


bronili starzy mistrzowie tam 


większości publiczności, chociaż 
okupić znacznym wyslłkiem l.n 


; ny at niezdobyte dotychczas. bastiony | >h 
n'e przyniósł im jeszcze pelnego sukcesu, 


c Tam, gdzie tytułu 
młodzież „wyszczerbiała” -sbie 


jeszcze zęby i musiała kap tulować przed lepszą techniką I szko 


łą starszych, 


Tegoroczną listę mistrzów Ło 
dzi w boksie otwiera nie pierw- 
szej już młodości Kamiński z 
Włókniarza, w wadze koguciej 
zaszczytnego tytułu bronił jego 
rówieśnik Czarnecki ze Zrywu, 
w wadze piórkowej Marcinkow- 
ski z Włókniarza, w wadze lek 
kiej na liście zwycięzców zapi- 
sal po raz pierwszy swe nażw! 
sko Maciejczyk z „Concordi 
giolekowskiej w wadze pólśre- 
Miej bój stoczą w finale Masa 
tek („Concordia“) z  Olejni 
kiem (Włókniarz), w wadze śre 
dnie tytuł mistrzowski zatrzy- 
mał nadal Trzęsowski Włók- 
niarza, w wadze półciężkiej na 
mistrza awansował bojowy 


b. 
gle jeszcze słabiutki Wojnowski 


że Zrywu i wreszcie w wadze 
ciężkiej pozostał nadal mistrzem 
Jaskóła (Włókniarz) 


Druga liga 


KAMIŃSKI WCIĄŻ NIE- 
ZMORDOWANY 
Przeciwnikiem Kamińskiego 
był w finale jego kolega klubo. 
wy Różycki Zdawaloby się, że 
wobec dlugiej absencji Kamiń- 
skiego | wypadku'z ręką Siasia 
ka tytul mistrzowski przypa- 
dnie Różyckiemu, tymczasem 
Kamiński sprawił pewnego to: 
dzaju niespodziankę. Przez trzy 
rundy gonił swego przeciwnika 
po ringu nie dając mu złapać 
tchu i w rezultacie walkę roz- 
strzygnął na swoją korzyść, po 
mimo dwóch napomnień w IL 
rundzie za trzymanie, a w trze: 
ciej za bicie w tył głowy. Wal- 
ka ła mie stala jednak na wyso 
kim poziomie. Różycki był bar 
dzo anemiczny | daleki od swej 

zytowej formy. 


CZARNECKI BRONI TYTUŁU. 


Ciekawą walkę stoczyli w wa 
dze koguciej Czarnecki z Matec 


kim (Włókniarz). Matecki po- 
szedł odrazu, jak to się mówi 
va banque, tak jakby walkę 


rozstrzygnąć na swoją ko 
rzyść jeszcze w pierwszym star 

| To go tylko  wyczerpało. 
Czarnecki przetrzymał huragano 
we natarcie na początku pierw- 


E) 


wagę nad  rfedoświadczonym 
swym przeciwnikiem i w dru- 
giej rundzie po ciosie w żołądek 
po którym Matecki kięczał do 7 
zmusił go do poddania 


MARCINKOWSKI NIE MIAŁ 
PRZECIWNIKA 
Marcinkowski, który rozegrat 
swój finał właściwie onegdaj z 
Borowskim, wczoraj nie miał 
godnego siebie przeciwnika, 
Zwierzchowski z DKS aleksan- 
drowskiego wytrzymał bombar- 
dowanie Marcinkowskiego tylko 
przez pierwszą rundę i slusznie 
po niej skaptutował z dalszej 
ierównej walki. 
DO GŁOSU DOCHODZI 
PROWINCJA 
Zaciętą | drametyczną walkę 
o tytuł kl w wad: 


„Ostrovia“ zwycięża Widzew 3:0 (2:0) 


a Radomiak wygrywa z PTC w Pabianicach 4:0 (1:0) 


Niewesołe miny mieli widzo- 
wie w liczbie około 2 tysięcy 
kledy opuszczali wczoraj sta- 
dion ŁKS Włókniarza, Widzew 
będąć na drugim miejscu w ta- 
beli miał szanse uzyskać dalsze 
2 punkty, tym razem na „O- 
strovli”, niestety, z jednej stro 
ny pech prześladował lodzian, u 
z druglej znów slaba gra całej 
drużyny, me pozwoliła Widze- 
wow! wygrać tego spotkania. 

Tak slabo grającej drużyny 
dawno me widzieliśmy. W ata- 
ku jedynie C'chocki gral z gło. 
wą, nic jednak z tego nie wy- 
chodziło, ponieważ prześladował 
go duży pech w strzałach. Łącz 
nicy Pawlikowski t Fornalczyk 
byli bardzo powoln', skrzydłowi 
nałomiast gubili piłki. W pomo 
ey Konarski na środku wypadł 
zadowalająco, boczni słabsi. Na 
wet ostatnio niezawodny Słaby 
gral „slabo“, a Musial przy 
czynił się w wysokim stopniu 
do klęski swej drużyny. 

Goście na tle tak grającego 
Widzewa wypadli! może l 
ale i oni grzeszy brakiem tech 
miki, taktyki, także miało stę 
wrażenie chwilami, że się ob- 
serwuje mecz B.klasowych ze- 
społów. Najbardziej podobał s'ę 
nam Grzebiałowski na środku 


mtn 


Teodor Dreiser 


WWI 


ałaku oraz bramkarz Grzęda, 
Skład zespołów był następu- 

jacy: 
Ostrovia — 


Grzęda, Majero 


ra i Baura 
Widzew: — Musiał, Kopanićc 
ki, Saby, Wiernik, Konarski, Pa 
cjorek Janas, Pawlikowski Ci- 
chocki, Fornatczyk i Krygier. 
Do przerwy Widzew miał za 
sprzymierzeńca wiatr, niestety, 
nie nie mógł zdziałać: rzuty 
wolne Cichockiego mijały celu. 
W 25 min, prowadzenie da go- 
ści uzyskał Grzebiałowski z za 
mieszania podbramkowego. Ten 
sam zawodnik w 34 min. pod- 
wyższy! wynik do 2:0 dla O- 
słrovii, Nawet w ostatniej mt. 
nucie Fornalczyk nie mógł rzu» 
łu wolnego zamienić na bram: 
kę, 
Po zmianie stron przewaga ło 
dzian nie zostaje wykorzystana 
cyfrowo. Końcowy wynik 3:0 
ustalił w 35 minucie Baura. 
Pod koniec meczu Widzew 
usiłował strzelić honorową bram 
kę, lecz nic z tego nie wyszło. 
Zawody prowadził na_ ogół 
dobrze ob. Przybysz z Pomo- 
rza. 
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Radomiak — PTC 4:0 (1;0) 

Wczoraj w Pabianicach odbył 
się mecz piłkarski o mistrzos- 
two JI ligi pomiędzy miejsco- 
wym PTC a' Radomiakiem. 
Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gości 4:0 (1:0). 

Mecz rozpoczął się pod zna- 
kiem przewagi silniejszej Fizy- 
cznie drużyny Radomiaka, któ- 
ra już 15 min. zdobyła 
pierwszą bramkę. PTC, jak 
zwykle, po pierwszej straconej 
bramce przeszedł do kontrofen- 


nych sytuacji 
ści. W tym okresie nie 
wskazywało na. możliwość tak 
wysokiej wygranej Radomiaka. 
Do przerwy i przez kilka mi- 
nuł po zmianie stron PTC u- 
trzymuje przewagę. Załamanie 
PTC nastąpiło z chwilą utraty 
drugiej bramki, spowodowanej 
nieporozumieniem Millera z 
bramkarzem Kwieciem. Od tej 
chwil: PTC grało chaotycznie i 
bezradnie, co potrafili wykorzy. 
słać goście, zdobywając dalsze 
dwie bramki i ustalając 
tećzny wynik. 

Mecz sędziował . Zmudz'ński 
(Grudziądz), Publiczności około 
1500 osób, 


urzędnika z warsztatów Griffithsa, Mąż zwrócił się właśnie 


szej rundy, szybko zdobył prze|s 


osta- || 


lekkiej stoczyli ze sobą Kraw. 
czyk ze Zrywu i Maciejczyk 
z Concordii, Maciejczyk po- 
mimo silnego krwawienia nie 
powstrzymanie parł do przo- 
du i nie dawał dojść do gło- 
su Krawczykowi, który w II 
rundzie znalązł się nawet do 
7 na kolanach. W trzeciej run 
dzie Krawczyk zdobył prze- 
wagę nad osłabionym piotrko 
wianinem i rozstrzygnął ją na 
ść, zwycięstwo je= 
ano Maciejczyko- 
widowni .przyję- 
ła może nawet słusznie długo 
trwałymi gwizdami, 


OLEJNIK MUSIAŁ SIĘ 
NAPOCIĆ 


W półfinale I wagi półśred 
niej Olejnik nie miał łatwej 
przeprawy z ambitnym i bo= 
jowym Tomickim (Concordia). 
Olejnik kilka razy poczuł na 
swej szczęce silny cios piotr= 
kowianina i do ostatniej chwi 
li musiał dobrze się wysilać, 
aby z pojedynku tego wyjś 
zwycięsko, W trzeciej rundzie 
Olejnik otrzymał napomnienie 
za uderzenie głową. 

W półfinale drugim Masia- 
rek (Concordia) zwyciężył 
przez techniczne k. o. Ratyń- 
skiego (Bawełna), ‘rozcinając 
mu w pierwszej rundzie łuk 
brwiowy. 


TRZĘSOWSKI RÓWNIEŻ... 


Porządnie musiał napraco- 
wać się również  Trzęsowski 
w finale wagi średniej, w któ 
rym spotkał się z Piórkow- 
skim (Ogniwo). ycięstwo 


Łódzka ki. A 


LIK( Łódź) — ZZK 


ZZK (Łódź) — ZZK (Koluszki) 
3:0 (2:0) 


Łodzianie bez zbytecznego 
trudu pokonali swych kolegów 
z Koluszek, Bramki padły ze 
strzałów Bilewicza, Stoleckie- 
go i Koczewskiego. Najle- 
pszym zawodnikiem okazał się | 
Jach w pomocy ZZK (Łódź). 


SPOJNIA—BORUTA (Zgierz) 
1:0 (0:0) 

Dobrze grająca ostatnio dru 

żyna Boruty potknęła się tym 

razem na Spójni, która zwycię 


Tenis stołowy 


W sobotę bawiła w Łodzi 
drużyna ping - pongistów| 
Cracovii", mistrza Polski. Go| 
rozegrali spotkanie towa- 
rzyskie z ping - pongistami 
ŁKS Włókniarz przegrywając 
je 6:3. Punkty dla zwycięzców 


zdobyli: Krzysik 3, Guzik 1 1 


swe zawdzięcza „Misio" prze 
de wszystkim trzeciej rundzie 
w której zdobył wreszcie wy 
rażną przewagę nad ambit- 
nym swym przeciwnikiem. 


DRAMATYCZNA WALKA 
PÓŁCIĘŻKICH 


Walka finałow w wadze 
półciężkiej pomiędzy Wojnów 
skim a Kubasiewiczem (Włó 
kniarz) miała przebieg maka- 
bryczny. Obaj chłopcy ciosy 
mają jak cepy. Już w pierw- 
szej minucie obaj przeciwnicy 
zapoznali się z matą. Wojnow 
ski klęczy na niej przez chwi 
kę, a Kubasiewicz sledzi na 
niej do 8, 

W drugiej rundzie Wojnow= 
ski parskał dosłownie krwią 
z rozbitego nosa, a w trzeciej 
twarz jego była jedną krwa- 
wą maską. Pomimo tego Woj 
nowski zdobył się jeszcze na 
finisz, posyłając  Kubasiewi- 
cza po raz drugi na deski do 
1-miu. O zwycięstwie Wojnow 
skiego zadecydował przede 
wszystkim dłuższy oddech. 


W WADZE CIFŻKIEJ BEZ 
ZMIAN 


W wadze ciężkiej finał nie 
był ciekawy. Jaskóła już nie- 
jednokrotnie walczył z Niewa 
dziłem ł wiedział, jak z nim 
walczyć, Nagłymi doskokami 
lopukiwał mniej szybkiego ry- 
wala i w rezultacie zapewnił 
sobie potrzebną przewagę 
punktową aby walkę rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść. 


Er) 


(Koliszki) 3:0(2:0) 


żyła w stosunku 1:0; bramkę 
zdobył Kraszewski, 


WŁORNIARZ (Zgierz) — ŁKS 
WŁÓKNIARZ IB 3:1 
Łodzianie znów ponieśli klę 
ske tak, iż nie mogą na razie 
wydostać się z ostatniego miej 
sca. 


„CONCORDIA*—TOMASZO- 
WIANKA 3:2 (2:0) 
W Piotrkowie miejscowa 
„Concordia“ pokonała Toma- 
szowiankę 3:2 (2:0). 


Cracovia przegrywa w Łodzi 3:6 


Grzelczyk 2, Do najładniej- 
szych spotkań należały: _ Do- 
bosz—Krzysik i Dobosz—Grzel 
czyk. 

Poziom tych spotkań był b. 
wysoki, Zainteresowanie zawo 
dami było b. duże. 


Następnie R. T. Biggen, 


Uwaga, sportowcy! 
Dzisioj, odczyt na temat 
Kongresu Pokoju 


Z inicjatywy ŁOZPN-u 
powstał w Łodzi Komitet 
dla spraw kulturalno - o= 
światowych i sportowych. 
Z inicjatywy wyżej 
mienionego Komitetu dzi- 
siaj ọ godz. 18 w sali MRN 
II sekretarz PZPR — tow. 
Stanisław Duniak wygło- 
si odczyt na temat „Kon- 
gresu Pokoju", 

«Obecność wszystkich 
sportowców — obowiązko 
wa, 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 
1 liga: 
Lega — ZZK 1:8 (0:0) 
Wisla — Szombierki 4:1 (2:1) 
Warta — Ruch 3:0 (0:0) 
AKS — ŁKS 1:0 (1:0) 
Polonia (B) — Cracovia 
(0:2) Ą 
Lechia — Poloma (W) 0:3 
(0:2) 
il liga: 


1:2 


i| Grupa połudn'owa: 


Baion — Tarnovia 1:2 (1:1) 

Chelmek — Polonia (Przem.) 
10 (1:1) 

Polonia widnica) — Nà- 
przód 0:1 (0:0) 

Gwardia (Kielte) — Rymer 


1:0 (1:0) 
Skra — Pafawag 2:1 (2:1) 
Grupa północna: 
Lublinianka — Gwardia 
(Szczecin) 5:3 (1:1) 
PTC — Radomiak 0:4 (0:1) 
Pomorzanin — Ognisko 4:0 
(3:0) 
Widzew — Ostrowia 0:3 (0:2) 


sę. RRT 

Dwie drużyny Francji 
startuja w wyscigu P-W ` 

Warszawa (obsł. wl.) — Fran 
cuska Federacja Sportowa Zwią 
zków Zawodowych (FSGT) po- 
twierdziła udział 2 reprezenta« 
cyjnych drużyn swych kolarzy. 
Będą to najlepsi kolarze — ro- 
botnicy Francji, pos'adający lie 
ceneje amatorskie UCJ.. Klasa 
tych zawodników jest bardzo 
wysoka. Francuzi przybędą do 
Pragl--samo!otem: zz; 
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przedsiębiorca stacji benzyno- 


Tragedia Amerykańsk 


Następnie Whiggam, potem Ligget podal dokładną 
datę przybycia Clyda do warsztatów oraz datę przyjęcia 
Roberty. Potwierdzili istnienie przepisu, zabraniającego 
wszelkich stosunków między szefem oddziału a robotnicami, 
Mogą wszakże z czystym sumieniem zaświadczyć, że nigdy 
nie zauważyli między Clydem a Robertą żadnego porozu- 
mienia. Nawet nie spoglądali nigdy na siebie, 

Po nich nastąpili inni świadkowie. Pani Peyton stre- 
ściła, jakiego rodzaju życie prowadził Clyde, wiedziała ró- 
wnież, że bywał dużo. 

Aldenowa opowiedziała, że Roberta, będąc u nich przez 
święta Bożego Narodzenia, zwierzyła się jej, że szef oddzia- 
łu, w którym pracowała, Clyde Griffiths, bratanek wła- 
ściciela, zwrócił na nią uwagę. zastrzegła jednak, iż do cza- 
su należy trzymać to w tajemnicy. 

Frank Harriet. Harley Baggott, Tracy Trumbull 1 Eddie 
Sells zeznali, że od grudnia roku zeszłego Clyde Griffiths 
był wszędzie zapraszany i chętnie przyjmowany. 

John Lambert. właściciel składu aptecznego w Sehe- 
nectady, zeznał, że w styczniu jakiś młodzieniec, którego 
poznaje teraz w oskarżonym, prosił go o jakiś środek na 
spędzenie płodu. 

Orrin Short złożył zeznanie. że przy końcu stycznia 
Ciyde pytał go, czy nie zna jakiegoś doktora, który by 
chciał dopomóc młodej kobiecie - podobno żonie jakiegoś 


do Clyda z prośbą o radę, bo nie mając dostatecznych środ- 
ków nie mogl sobie pozwolić na dzieci. 

Potem zeznawał doktór Glenn. Mówił o bytności u nie- 
go Roberty, powtórzył wszystko, co już kiedyś było podane 
w gazetach, dodał przy tym, że nie chciał jej służyć żąda- 
ną pomocą. 

Potem Wilcox, farmer, sąsiad Aldenów, mówił, że dwu- 
dziestego piątego czy dwudziestego szóstego czerwca był w 
kuchni i słyszał, jak Roberta telefonowała do jakiegoś Ba- 
kera z Lycurgus I mówiła: 

— Ależ Clydzie, nie mogę czekać tak długo, Wiesz do- 
brze, że nie mogę... I nie chcę! 

Głos miała podniecony. i żałosny. Pan Wilcox jest zu- 
pełnie pewny, że wymieniła imię Clyda. 

Potem Ethel Wilcox, jego córka, tęga, sepleniąca nie- 
wiasta potwierdziła słowa ojca i dodała, że jeszcze przed- 
tem trzy razy odbierała telefon do Roberty, za każdym ra- 
zem z Lycurgus, od pana Bakera. Raz słyszała także, jak 
Roberta wymieniła imię Clyda i powiedziała: „że pod żad- 
nym pozorem ńie może czekać tak długo", ale co to miało 
znaczyć, nie wie. 

Następnie Roger Beane, listonosz wiejski, zaświadczył, 
że w ciągu czerwca i lipca otrzymał conajmniej piętnaście 
listów bądź to osobiście od Roberty Alden, bądź wrzuco- 
nych do skrzynki pocztowej na drodze przy domu Aldenów; 
jest pewien że wszystkie były adresowane do Clyda Griffi- 
thsa, na główną pocztę w Lycurgus, 

Po nim zeznał Amos Showalter, urzędnik pocztowy w 
Lycurgus, że w tym czasie odesłał Clydowi Griffithsowi 
którego znał ze słyszenia, bardzo dużo listów, 


wej w Lycurgus, opowiedział, że szóstego lipca, idąc 0 ós- 
mej rano przez Fielding Aveneue, która się znajduje na sa- 
mym końcu miasta, spotkał Clyda w szarym garniutrze, 
słomkowym kapeluszu: niósł brązową walizkę w ręku, do 
której przytwierdzony był trójnóg od fotograficznego apara- 
tu i coś jeszcze. Wiedząc, że Clyde mieszka blisko Central 
Aveneue, gdzie sam też zajmował mieszkanie, zdziwił się, 
dlaczego nie wsiadł do tramwaju, 

Belknap na to zadał pytanie, jakim sposobem, będąc 
oddalony o jakieś sto kroków od Clyda, poznał co to było, 
Biggen jednak upierał się, żenie mogło to być nie innego. 
Były to trzy żółte nóżki i mosiężne okucia przy nich. 

Po nim John Troescher, naczelnik stacji w Fonda, ze- 
zmał, że rankiem szóstego lipca sprzedał Robercie bilet do 
Utica. Poznał pannę Alden, gdyż nie raz już tej zimy wi- 
dywał ją wyjeżdżającą. Wyglądała żle, jakby była chora. 
Niosła brązową walizkę podobną do tej, którą tu widział, 
Przypomina sobie także i oskarżonego, który również miał 
podobną walizkę. Nie widział, by zbliżył się do panny Alden 
i z nią rozmawiał. 

Potem Quincy B. Dale, konduktor zwyczajnego pocią- 
gu z Fonda do Utica, zauważył, że Clyde był w wagonie na 
samym końcu pociągu. Zauważył również Robertę i potem 
ją poznał z fotografii, umieszczanych w pismach. Uśmiech 
męła się do niego przyjaźnie, a on zwrócił jej uwagę, że 
walizka jest pewnie za ciężka dla niej í mógłby dać traga- 
rza, który by jej pomógł wynieść rzeczy z wagonu, lecz po- 
dziękowała. Widział, jak wysiadła w Utica i poszła do salt 
bagażowei. Clyda jednak tam nie zauważył. 

(D. c. n.) 


